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DODATEK PARAFIALNY
do tyg o d n ika  „N IEDZIELA"

E L ą d ź  A p o s t o ł e m  P A R A F I I  M A T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  J e d n a j c i e  p r e n u m e r a -  
p i  a s y  k a t o l i c k i e j !  ^  D Ą B R O W IE  G Ó R N IC Z E J t o r ó w  p r a s y  katol ickiej

D O  P R Z E W I E L E B N E G O  K S I Ę D Z A  P R O B O S Z C Z A  S T E F A N A  N I E D Z W I E D Z K I E G O

W d n i a  I m i e n i n  s k ł a d a m y  D o s t o j n e m ń  S o l e n i z a n t o w i  s e r d e c z n e  ż y c z e n i a  z d r o w i a ,  e ne r g i i  i z a p a ł u  d o  c i ężkie j  p r a c y  
na  n i wi e  Bo ż e j ,  s p o k o j u  i w y t r w a n i a  w  tej  n i e z w y k ł e j  d o b i e  d z i e j o we j .
W d n i u  t y m  m o d l i ć  s i ę  b ę i z i e m y  g o r ą c o  o ł aski  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  P a n a  d l a  D r o g i e g o  s e r c o m  n a s z y m  P a s t e r z a .

W i k a r i u s z e  Pa r a f i i  D ą b r o w a  G ó r n i c z a  i Z a rz ą d y  :

n - ra f i a lneJ  Akc j i  K a t o l  ckiej  o r a z  P r a c o w n i c y  S e k r e t a r i a t u  ATK., Ka t .  S t o w .  M ę ż ó w ,  K a t .  S t o w .  K o b i e t ,  K a t .  S t o w .  
M ł o d z i e ż y  Mę s k i e j  i Ż eń sk i e j ,  S t o w .  R o b o t n i k ó w  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  w  D ą b r o w i e  Gór n . ,  S t o w .  P a ń  M i ł o s i e r d z i a  ś w .  W i n ­
c e n t e g o  £ P a u l o ,  III Z a k o n u  ś w .  F r a n c i s z k a ,  B r a c t w a  R ó ż a ń c o w e g o ,  K r u c j a t y  E u c h a r y s t y c z n e j ,  S oda l i c j i  M a r i a ń s k i e j  
P a ń ,  S t r a ż y  H o n o r o w e j ,  Z w i ą z k u  P o l s k i e j  I n t e l i g e nc j i  K a t o l i ck i e j ,  Z w i ą z k u  M i n i s t r a n t ó w ,  S t o w ,  ś w .  Z y t y ,  C h ó r u  K o ­
ś c i e l n e g o .
D o  p o w y ż s z y c h  ż y c z e ń  c a ł y m  s e r c e m  p r z y ł ą c z a j ą  się:  T - w o  P o m o c y  d l a  b i e d n y c h  c h rz e ś c i j a n  w  D ą b r o w i e  G ór n i cz e j ,  
I - sza  Z a g ł ę b i o w s k a  D r n ż y n a  H a r c e r s k a  w D ą b r o w i e  Gó r n i cz e j  w r a z  z K o ł e m  P rz y j ac i ó ł ,  S t o w .  K u p c ó w  P o l s k i c h  
w  D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j  i W s p ó ł p r a c o w n i c y  f i rmy  , S t .  Świ ęck i *  w  D ą b i o w i e  G ó r n i c z e j .

Porządek nabożeństw
w  k o śc i e l e  p a r a f i a l n y m  M.  B. An ie l s k i e | .  

N ie d z ie la ,  d n it  27 s ie r p n ie  1939 r.  e g ed z .

6 . 30  —  J u t r zn i a  —  X.  J a r o s .
7.00 —  P r y m a r i a  —  X. P r o b o s z c z ,  n a u k a  —

X# P f o b o s e c s ,

9.30 —  M s za  Łw. —  X.  J a r o s ,  n a u k a  —
X. P r o b o s z c z .

11.00 — S u m a  za  p a r a f i a n  —  X.  J a r o s ,  n a u ­
ka  —  X J a ro s .

16.00 —  N i e s z p o r y .
W c z w a r t e k  o g.  18.30 . G o d z i n a  ś w i ę t a* .  
W p i ą t e k  o g o d z .  1 / .00  . D r o g a  K r z y ż o w a *  

za  z m a r ł y ch .
W  s o b o t ę  o g.  18.30 p a c i e r z e  wi ec z o r ne ,  

L i tan i a  L o r e t a ń s k a ,  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  N.  S a ­
k r a m e n t u  i s p o s o b n o ś ć  d o  s p o w i e d z i .  

D y ż u r n y m  w  t y m  t y g o d n i u  X.  J a r o s .

M SZE Ś W IĘ T E .
n i k j z l  j | a  27 VIII o godz,

7 .00  —  W i n t .  Kółek żywego  różańca,  cz.
9.30 —  D o P r z e m i e n i e n i a P a ń s k i e g o , c z .
1 1 . 0 0 — S u m a  za parafian.

Poniedziałek 28 V II o godz.

6 —  Za  zmar łych z rodziny  Milbertów,
Bojar skich i za dusz e  w czyścu c i er ­
piące ,  śp

7 —  W int.  X. R.  Ja rosa ,  zam.  I I I  za ­
kon,  śp.

W to re k  29-Vill o godz.:

6 —  Do św. Antoniego,  dz iękczy nn a
za up ro sz on e  łaski ,  cz.

7 —  f  H e le ny  Szewczyk,  zam.  m a t ­
ka,  cz.

Śroaa 30-VIII o godz.:
6 — f  E d w a id a  P ań c z y k a ,  zam.  rc 

dzice,  cz.

7 —  f  Je rzego Muchy,  zam.  ma tka ,  cz. 

C z w a rte k  31 -VIII o godz .

6 — f  Je rzego  Mysłek,  rocznica ,  śp.
7 —  W  int. X. P robo szcza ,  cz.

Piątek 1 -»X o godz.:

6 —  Do Naj św.  S e r c a  Jezusowego ,
w int. S t raży Honorowej ,  śp.

7 — W int. X. P robo szcza ,  zbiorowa,
zam.  p. S tank iewicz ,  cz

Sojota 2-'X o godz.:

6 —  W  int. X. P robo sz cza ,  zam.  Z a ­
rząd Par .  Akcji  Kat . ,  śp.

7 —  W int. X. P robo szcza ,  zam.  Kat.
S tow Mężów i Kobiet ,  śp.

K alendarzyk zebrań. 
Niedziela 27-VIII o godz,:
16.30 —  zebran ie  ogólne Katol ickiego

Stowarzyszen ia  M ę ż ó w

Poniedziałek 28-VIII o godz.
19.00 — świetl ica K.S.M Ż.

W to re k  29-VIII o godz
19 00  —  świetl ica K .S M .M ,
19.30 — zebran ie  Z arz ąd u  Stow.  Robotn.

Chrześc i j ańskich .

Środa 3 0 -VIII o godz. :
19 00 — świetl ica K.S M.Ż.

C z w a rt e k  31-Vill  o gudz.:
19.00 —  świetl ica K. S.  M. M.
19 00  —  zebran ie  Straży Honorowej .

Piątek 1 -IX o godz •
19 00  —  świet l ica K S M.Ż.

Subota 2- X  o godz. :
1 9 . 0 0 — świet l ica K.S.M.M.

Ku pamięci.
Meldowanie chorych.

(Do koń cz en ie  z N ru 34).

Rodz ina  wówczas na  k lepsy drac h  
dla zmydlen ia  oczu ludzkich  pisze:  . Z a ­
opat rzony  S a k r a m e n ta m i  św ię tym i ’1.

Więce j  odwagi  proszę pańs twa!  Kto 
ma o d w ag ę  za swego  d ługiego życia 
żyć bez Boga i po śmierci  s t anąć  przed 
są de m Bosk im jako  nieprzyjaciel  Boga,  
n i echże ma i odwagę  leżeć w niepo 
święcone j  ziemi.  T a k  jes t  prościej  i... 
sz lachetnie j

Chory,  który choruje  p o n ad  dwa ty ­
godnie może przed p rzybyc iem ka p ł ana  
przyjąć lekar stwo i napój .  Jest  to s p e ­
cja lny przywilej  dla t ak ich  chorych,  że 
mogą  przyjąć K om uni ę  świę tą  nie  na- 
częzo.

W drodze do chorego.
Ze  wzg lędu na  usz an o w an ie  P a n a  

Boga,  należy przysyłać po ks iędza  po­
wóz.  Z d ar za  się,  że ludzie,  których s t ać 
na 2 złote za  dorożkę żąd a ją ,  aby  
ks iądz szedł  pieszo.  Miałem wypadki ,  
że płaci ł em za dorożką  wówczas ,  k i e ­
dy chory był  nie b iedny,  a nawe t  miał  
d om e k  czynszowy.  Osobi śc ie ,  choć  m a m  
własn ą  tylko śc ieżkę p rzed sobą  i w c h w i ­
li r adości  mogę powiedz ieć ,  że cały 
świa t  je st  mój — to j e d n a k  m u sz ą  p o d­
kreślić,  że ską ps t w o  t akie nie jes t  na  
miej scu.

P r z e d  d o m e m  wini a  czu wać  j a k aś  
osoba ,  aby  nie b łąkać sią po p o dw ó­
rzach czy p ią tr ach w poszukiwaniu  cho- 
r eqo.  P ią k n ą  jes t  r zeczą  *aby wyjść 
z zapa l on ą  świeca.
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M ieszkanie chorego.
W mie sz kan iu  chorego  mnie j  wi ę ­

cej w pobliżu jego łóżka winien  s tać 
stół  nakryty białym i czystym obrusem.

N a  stole winien się zna jdować krzyż,  
obok dwie palące  się świeczki ,  talerz 
z wo dą  święco ną  i k ropidełkiem,  t a l e ­
rzyk z watą,  oraz sz k l an k a  z wodą 
i łyżką.  W o d a  może  być go tow ana  i c i e ­
pła.  Jeśl i  chory nie znosi  wody może 
być he rba ta .  Wszys tko to winno być 
t ak  ro zm ieszczone ,  aby  poś rodku  było 
wolne mie jsce na  złożenie korporału 
z Najśw.  S a k r a m e n t e m  i Olejów św ię ­
tych.  Można  t akże ubrać stół żywymi 
kwiatami  w do n ic zka ch  lub f l akon i ­
kach.

Do mownicy  i s ą s i edz i  opuszczają  iz­
bę chu rego  z chwilą kiedy ksiądz  po­
święci  chorego święconą  wodą  Jeśli  na 
chorego  nie działa  d en er wu ją co  śpiew,  
to m o ż n a  śp iewać  p ieśni  „U drzwi 
Twoich*,  lub „Twoja  cześć  P an ie * .

Po  wyspowiadan iu ,  chorego,  ks iądz 
dzwonkie m daje  znać ,  że m o ż n a  do po­
koju chorego  wej ść .  P o d c z a s  udz ie la ­
nia  c h o r e m u  Komuni i  świętej  i n a m a ­
szczen ia  należy wszystkim klęczeć aż 
do zup e łnego  u k o ń cz en i a  świętych cz yn ­
ności.

P o d c z a s  udz ie lan ia  Olejem n a m a ­
s zc ze n ia  d o b r ą  Jest r zeczą,  aby j e dn a  
osob a  mówi ła  na  głos l i tanię do Matki  
Bożej ,  a wszyscy odpowiada li .  Do do­
m u  chorego winno  przychodzić j ak n a j ­
więcej  ludzi z ks i ążeczkami  do n a b o ­
żeństwa ,

Zachowanie się na ulicy.
Księ dza  zdąża ją cego  do chorego po­

w o ze m pozna je  się po tym,  że sa m  Je- 
dzie w birecie na  głowie i dzwoni ,  a 
fu rma n  jest  z odkrytą  głową.  Jeśli  idzie 
pieszo poprzedza  ks i ędza  z zapa l on ą  
l a ta rn ią  kościelny lub min i s t r an t .  Spot-  
kawszy  ks iędza  sp ie szą ce go  z P a n e m  
Bogiem należy p rzyk lęknąć .

Klękać winni  wszyscy ,  nie tylko ko­
biety,  ale i mężczyźni .  Rodz icom zwra ­
ca m uwagę ,  aby  pouczal i  o tym obo­
wiązku swoje dzieci.  Po  zachow aniu  
dz ie ck a  pozna je  się wiarę i rel igi jność 
rodziców.  Nie ws tydźcie się k lękać,  nie 
k lękam y przed człowiek iem,  kap ł ane m,  
ale Bog iem sa my m,  którego on wiezie 
na  swojej  piersi  uk rytego w Na j świę t ­
szym S a k r am e n c i e .  Niech  widzą nie 
katol icy,  że na sz a  wia ra  jes t  wielka 
i żywa.

W n io s k i .
P ros zę  uw aż n ie  odczytać sobie Jesz­

cze r az powyższe  uwag i  i do nich śc i ­
śle się s tosować .  S ą  one  bardzo  p ro ­
ste,  a j e d n a k  nie przez wszys tkich z n a ­
ne,  a co gorsza —  n ieprak tykowane .  
T rze ba  się j e d n a k  do nich zas tosować.

X. L. S.

K i da a t o r  i Wy d a wc a :  < s .  S t e f a n  N e d ż w l

Katolik czynu.
Co ło  jesł czyn?

Wielu ludziom wydaje  się,  że czyn
—  to j akaś  na d z w ycz a jn a  działa lność ,  
w szerokiej  przest rzeni ,  w niezwykłych 
w a r un k ac h .

Ludzie  o t akim pojęciu,  zazwyczaj  
do czynu  nie są  zdolni ,  —a raczej  nie 
umie ją  wziąć się ao twórczej  pracy,  nie 
doce n ia jąc  war tości  chwili.

Widząc ,  że źle się dzieje za rów­
no w życiu spo łecznych jak rodzinnym,  
ludzie tacy b iada ją  jałowo,  marz ąc  o ja- 
k i emś  czem ś ,  co świat  przeobrazi ,  o j a ­
k ichś  w ar u n k ac h  nie zi szcza lnych,  b a j ­
kowych,  któreby umożliwiły wielki czyn.  
T y m c z a s e m  to coś nie nadchodz i ,  w a ­
runki  się nie zmieniają ,  a do czynu  
s t a j ą  wrogowie Dobra  i P rawdy  i, nie 
czeka jąc  na  „odpowiedn ie*  warunki ,  
chwyta ją  s ter  życia w ręce ..

Czyn katolika.
Czyn,  — to nie j a kaś  w yśn ion a  wiel ­

kość .
Czyn  katol ika —  to s u m i e n n e  s p e ł ­

n ianie  co dz ie nny ch  obowiązków.  To 
p r omien iowan ie  p rzyk ładem w kółku na j ­
bliższych.  To śmia ła  obrona  P ra w  Bo­
żych w codz iennych  oko licznościach  
życia,  gdzie najczęściej  od s tę pu jemy l ek ­
komyślnie  od za sad  wiary,  w cho dz ąc  
w p rze różne  kompromisy .

P e w n a  m a tk a  pozos tawia ła  dzi< ci 
bez  opieki ,  by —  jak mówi ła  —  p o ­
święcić swój czas  dla dobra  sp o łe c z e ń ­
stwa.

—  „Nie mogę za mi en ić  się w kwocz­
kę domową,  poza dziećmi  niewidzącą  
świata* - dowodz i ł a  to n e m  „wyższej* 
istoty.

T y m c z a s e m  dzieci  wyrasta ły  na. . .  
zaka łę  spo łeczeństwa ,  gor szone  i psute 
przez zte o toczen ie  z sąs i edz twa

Czy kobieta ta była cz łowiekiem czy­
nu  w pojęciu ch rześc i jańsk im?

Nie! j e j  c z y ne m  twórczym byłoby 
s u m i e n n e  spe łn ien ie  obowiązku chrz e ­
ści jańskiej  ma tki  - wychowawczyn i .

Ze sz tucznym f razesem:  —  „Dla d o ­
b ra  spo łeczeńs twa!* —  szła poza dom,
— w łasne  ognisko domowe t r aktując  
j ako zło kon ieczne ,  —  i właśn ie  przez 
to przyczyni ła  spo łeczeńs twu  nowe gro­
no wyrzutków moralnych! . . .

Nie mówimy,  iż ojciec,  lub ma tka ,  
ma ją  za m k n ą ć  się tylko w swym do­
mu,  nie za jmując  się żadnymi  innymi  
sp rawami.

Wszys tk ie  sprawy Jednak,  w ich ży­
ciu, m u sz ą  być uza leżnione od sprawy 
najgłówniej szej ,  z l econej  im przez s a ­
mego  Boga:  —  od obowiązku dobrego 
w y ch ow an ia  dzieci.

(Do koń cz en ie  nas t .  w nas t .  N-rze)
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Zap ow ied zi  przedślubne.
J oz e f  Kw i e c i e ń ,  kaw. ,  z p a r .  C h r y s t u s a  

Kró l a ,  J a n i n a  Ś l ą za k ,  p a n n a ,  z p a r  tut . ,  J a n  
Ł u k a s i n s s i ,  k a w . ,  G e n o w e f a  S e k u ł a ,  p a n n a ,  
o b o j e  z p ar .  tut . ,  M i e c z y s ł a w  Gą t k i ew i c ™ 
k a w  . Ma r i a  S k o w r o ń s k a ,  p a n n a ,  o b o j e  z pa r .  
t u t .  J a n  M a l a n o w i c z ,  k aw. .  H e l e n a  S ob i e r a -  
j ó w n a ,  p a n n a ,  o b o j e  z p a r .  t ut . ,  J ó z e f  P o ­
ś w ia t ,  k a w  , F r a n c i s z k a  P i sa n a ,  p a n n a ,  o b o j e  
z par .  t u t . ,  J u l i a n  K o p e ć ,  kaw. ,  L e o k a d i a  T a r ­
n o w s k a ,  p a n n a ,  o b o j e  z p ar .  t ut . ,  M i e c z y s ł a w  
K ą d z i e l s k i ,  k a w .  z p a i .  C z e l a d ź ,  W a n d a  Ra -  
s a ł a ,  p a n n a  z par .  tut . ,  Józ e f  K o l to n ,  k a w  , 
z par .  t ut . ,  J a n i n a  T o m e c k a ,  p a n n a  z S o s n o w ­
ca  p a r .  P o g o ń ,  K a z , m i e r z  Ch u l i c k i ,  k a w . ,  I re­
na  L a t k o w s k a ,  p a n n a ,  o b o j e  z p a r .  t u t .

Śluby.
P a w e ł  A k s e ń c z y k  z M a r i a n n ą  S r om n i k ,  

M i c ha ł  T o p o l s k i  z S t a n i s ł a w ą  S z y d ł o w s k ą ,

C hrze st Sw. przyjęli.
D a n i e l a  Z i ó ł k o w s k a ,  B a r b a i a - M a r i a  P a ­

szek ,  A n n a -  A l e k s a n d r a  B ł a c h uc i ń s k a ,  B a rb a -  
r a - E mi l i a  Sęk ,  W ł o d z i m i e r z - Z y g m u n t  P i e gz a ,  
M m i a n n a - A n n a  Ż ak ,  J a n u s z - W a l d e m a r  G r o ­
b e l n y ,  T e r e s a - M a r i a  B a lw i e r z ,  M a r i a n - J ó z e f  
R o j ek .  M a r i a n - J a n  J a m r o z y ,  W a l d e m a r  S t ę p ­
n i e w s k i ,  T e r e s a - E u l a l i a  M a c h u r a ,  A n t on i  N o ­
w a k ,  J a n i n a  N o w a k ,  M i r o s ł a w a  Wi tk i ewi cz .  
Z y g m u n t - F r a n c i s z e k  C y b u l s k i .

Zm arli.
F r a n c i s z e k  Bi a ł y ,  B a r t ł om ie j  D z i u b e k ,  

L u d w i k  Ś l u s a r c z y k .

Rucznice zgonów.
J a n  F i j a ł k o w s k i  zm.  5 - i X-38 .  J a n  K o z i o ł  

zm.  4 - l X-38 .

O G Ł O S Z E N I A .
W tym tygodniu p rz y pa da  I p ią tek  

mies iąca .  N ab oż eńs tw o  do Najś .  S e r c a  
J e zu so w eg o  o godz.  6 z na uką .  W  p ie rw­
szą sobo tę  k ap ł ań sk ą  pros imy  o m o ­
dl i twę za kap łanów.

O d p js ł w Łęce.

Na uroczystość  o d p u s t o w ą  Matki  
Boskiej  Cz ęs tocho wsk ie j  ks.  proboszcz 
wyjechał  do Łęki  na  sumę ,

Kompania na Jasnę G órę.
Wyruszy  z Dąbrowy Górniczej  w dniu 

9 września,  t.j. w sobo tę  o godz,  15, 
(właściwy czas  odej ścia  pociągu będzie 
j e szcze podan y  później ) .  K o m p a n i a  wy 
ruszy pod p rzewo dni c twem  ks.  p robo­
szcza  z orkies t r ą i a sys tą .  C e n a  biletu 
w obie st rony wynosi  3 zł. 50 gr. ł ącz ­
nie z ofiarą na k lasztor  i wyda tk iem 
na  orkiest rę .  Jeżeli  poza  wyd a tka mi  p o ­
zos tan ie  j aka  s u m a  —  pr zez nac zon a  
będzie na budow ę  Domu Katol ickiego.  
Zap i sy  t rwają jeszcze w kancelar i i  p a ­
rafialnej .

Czytajcie „N iedzielę1'

i „Dodatek Parafialny*'
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